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Samobójstwa 


Lwów, wtore< 12. maja 1925. 


Rok XVI 


w rodzinie króla angielskieq 


l. 


Krakowianka truje się we Lwowie 
Szczegóły dramatu miłosnego w hotelu George'a. 


ROCZNICA NAR:SDOWA W WARSZAWIE. 
Prezydent Wojciechowski udsiący Się na raut wy Omu 3-go maja, 


Pakt bezpieczeństwa, 


porozumienie polsko-czeskie i sprawa Austeji. 
Dio najważniejsze sprawy konferencji M. Ententy, 


Co mów ą we Francji o 


Paryż, 10. maja. (Tel. G. P 
„Echo de Paris* spodziewa się, że 
na konferencji Małej Ententy w Bu- 


tkareszcie rozpatrzone „też będa 
sprawy © charakterze ogólnymi. 
specjanie zaś konferencja zajme 


się rozpatrzeniem zagadnienia au- 
strjackiego. Dziennik stwierdza, Że 
Aaustrijn stanowi słaby punkt w no. 
wej strukturze europejskiej i, że 
w interesie większości państw jest 
jej konsolidacja. Omawiając niebcz- 
pieczeństwo komunistyczne, wyra- 
ża dziennik op'nję, iż Mała Ententa 
powinna szukać rozwiąrania po- 
srednio, które z jednej strony liczy- 
loby sę ze słusznemi podejrzenia 
mi wobec Bułgarii, 2 drugiej stro- 


naradach Małej Ententy. 


Ly miało na względzie zarobieże' 
rie rezruzhom i rozszerzeniu sig 
zarazy. Mówiąc o Sprawie bezpie: 
czeństwa i o porozumieniu pojsko- 
czeskiem, opartem o solusz z Fran- 
«ią, wyraża dziennik przypuszcze* 
nie, że pakt z Niemcami przyjsty 
ledzie jedynie wtedy, gdy będzie 
pozbawiony dwuznaczności, aby 
mógł się stać poważnym insżrum=n- 
tem zabezp'eczalacym przed nie 
mieckimi zachciankami adwetowe- 
mi 

Bukareszt, 10. maja. (Tel. G P) 
W drugim dnu konferencii Matej 
Ententy wszyscy trzej ministrowi? 
spr. zagr. obradowali rano i pop» 
udatu nad sprawą stosunkćw, do- 


tyczących państw Małej Ententy 2 
państwami sąsiednim. Benesz za- 
wiadomił kolegów o rezultatach 
swoich rokowań z Polską. Jugo- 


siawią : Rumunja są specjalnie za- 
dwolone z tych rezultatów, 


gdyż 
uważają je za nowy wielki krok na 
drodze dv stabilizaciji pckoju, 


Samobójstwo w rodne króla angielskiego. 


zięć króa Jzrzego zastrzelił sę wśród tajemni- 
czych okoliczności. 


Londyr, 10 maja. 


(Tel. G. P.) Telegr. Comp. donosi: 


Zięć króla, Franzis Lascelles, małżonek ks. Marji, jedynej córki 
angielskiej pary królewskiej, zabił się dziś rano, strzelając sobie 
w głowę. Samobójstwo to wywołało w Londynie olbrzymie 
wrażenie. Powód samobójstwa nieznany. Francis Lascelles oże- 
nił się z ks. Marją w r. 1923. Małżeństwo uchodziło za szczę. 
śliwe. Lascelles osierocił dwoje dzieci. 


Generał Haller w Wiedniu. 


Przybył tam na międzynarodowy zjazd Czerwonego 
Krzyża. 


Wiedeń 10 maja (Tel. G. P.) 
Przybyli tu dzś rano generał Józci 
Hajler ze swoim adiutantem po- 
rucznikiem Maierem, hr. Tarnow- 
ska ij p, Sufczyńska celem wzięciu 


udziała w miedzynarodowym zjsź- 
dzie Czerwonego Krzyża, który 
rozpocznie się w poniedziałek 11. 
Ł. m, r 


Masowy powrót optantów Polaków z Niemiec. 


Warszawa, 10 maja. 

Korespondent Wa:z dowiaduje 
się, żə w najbliż zym czasie po- 
dziewane iest przybycie do Polski 
oj tautów - Pola ów z Niemiec w 
większyca grupac*. Ogółem przy- 
być ma około 1450 rodzin opta -- 
tów, liczących łacznie okoio 5.00 
o:ób, wra: z dobyik em, Wedle 
obliczeń w kołach m arodajrych, 
potrzeba bdzie dla przewozu ru- 


chomości powracających optan'ów 
około 500 weg:nów towarowych, 
Przejazd odbywać się będzie przez 
różne punkty graniczne polsko- 
uiemieckie woewrdzw |! oznań- 
skiego i Poinorsniego. - 

Wydano już odpowiednie za- 
rządzenia, cełeni udzielenia jak naj- 
dalej idącej poinocy przyjeżdża j4- 
cym optantom. 
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NARADY KANCI ERZA LUTHERA 
Z HINDENBURGIEM, 

Berlm, 10 maja. (Tel. G, P.) Kanc- 
lerz luther udał się wczoraj do Hano- 
węru celem omówienia z Hiadenhucty. em 
spiawy cbięcia przez tego ostatriczu 
furkcii į ppezydenta Rzeszy, Flln lenburg 
wydał na cześć Luthera obiad, w któ- 
rym wzięl, udział tylko nieliczni przy- 
jacicle Hindenburga W nocy pzwrócił 
Lalher do Berhna. P 


| pea 
MONARCHIŚCI FRANCUSCY POD. 
CZAS UROCZYSTOŚCI JOANNY D'ARC 
Paryż. 10. maja, (Cal, 3, P.) 
Wśród delesacyj które składały dziś 
wieńce w stóp pomnika Joanry d'Arc, 
była również grupa rojalistów, Jeden 
z członków tej grupy rzucił .ię na przed 
stawiciela innej grupy  denonstrującej 
przeciw rojalistoni, lecz został a:eszło- 
wany Znaleziono przy nim nabity re- 
wołwer. l ozatem tak w Paryżu. jak i na 
frcewaimcjj uroczysJość dzisie:sza prze. 
szła spokojnie, 
== 
SPRAWA ZAMACHOWCÓW BUŁGAR.- 
SKICH. 
Scęa 1C maja. (tel. G. P) Sąd wy- 
słuchał cstatniego słowa oskarżzinycu. 
Zakiystian Żadgorski błagał zz zami 
«w cczach o łagodny wyrok. Friedmann 
apelcwał również do poczucia sprawe- 
uweści sędziów. Na tem rozprawę u. 
kończono i sąd udał się na naradę Wy- 
nak będzie ugłoszony dzisiaj wieczorem. 
a w ==> 
SOCJALISTYCZNA KOMISJA ŚŁ”1)- 
CZA WYJEŻDŻA NA BAŁKANY, 
Paryż 10. maja, (Tel, 3, P.) 
Komitet wykonawczy mięiżynarodówii 
sccialistvcznej postamowił zwoła* nad. 
zwyczajną  konferencię  przedsrawicieli 
parti socialistiycznych na Bałkanach, na 
której zapadnie vchwała w Sprawie 
wysłan'a na Bałkany specialnej kumi 
sj ŝledczei, w skłed której wcidą Van- 
derwelde, Jhomas Shaw ji Fryde.yk 
Adier, ! 
ff" 
BUŁGARSKIE ZACHCIANKI I STANO. 
WISKO M. FNTENTY. 


Bukureszi 10 maja. ‘Tel. G, P) 
Dzienniki tut. dowtłacują się. že na 
sitotnem  popołudmioweni posiedzeniu 


Małej Ententy omawiano prośbę Łułga- 
ri w sprawie zaprowadzenia pow3zech- 
nef służky woskowej i  utwo:zema 
armji regularnej. Wszyscy trzej mini. 
strowie Spraw zagranicznych postanc- 
wii nie zgodzić się na prosbę Bulgarii. 


m. u 


bekarstwo na hi pochondrig 


Kazimierz Wierzyński, poeta 

~ POd znaku „Skamiandra”, dał nam 
Z40wil tom poezji, Tzu młody, bar- 
dzo w stolicy popularny i ulubiony 
poeta, iest pełen bujnej, rieukielza- 
nej, żywiołowej radośi życia. Pod 
tym vzgiędem twórczość Wierzyń- 
skiego stanowi jaskr rawy kontrast 


w porównaniu z innymi postami, 
zgrupowanymi dokola „Skaman- 
dra“, 


„Wiosna i wing“ Wierzyńskiego 
bylo wyrazem upojznia młodością. 
Radość życia, niczem  uiezachmu- 
rzoma radość młodości i szczęśca 
— tryskały z utworów Wy, 
poety į odrazu utorowały mu drogs 
do rorgiost " Wzrastał on pa kaz: 
dym newy:n tomie po każdym nix- 
mal rowy: wierszu Wierzyń 
skiego. 

Nająuwszy tori poczji W erzvů- 
skiego, wydany przez Towarzy: 
stwo Wy tawniqze aigas“ w War: 
Szawie y prowadza nas w nowy u- 


= mm NA 


„GAZETA PORANNA? z dnia 12. maja 1925, 


uv | „łandal poiski jest zdrowszy 


I) e. a eb 
aż handel niemiecki”. 
Znamienny głos „Daly Maii“ 


(Telet nzm od naszego korespundentah 


War zawa. 10 maa. (W) Z Lon- 
dynu dono>zą: „Daly Mail“ ogła- 
sza iniercsujący wywiad korespon- 
denia berlińskiego o stosunkach 
handlowych polsko - sowiecki.h, 
„Stało się modą w Niemczech — 
p sie dzien ix angielski — zape- 
wniać, że P.lacy są narodem nie- 
dcłężnym i leniwym. Jednak poli- 


czywszy «:ię z faktimi musimy 
przyznać, że stan hasvdlu zagrani- 
cznego Polski jest znacznie zdrow- 
szy, niż stan handlu niemieckiego. 
Lśw adomiienie sobie tego stanu 
rzecz” wśród przemys Owców mie- 
misckich, skłania ich do chwy a 
nia się wszelkich środków dla ra- 
towania handlu niemieckiego”, 


Francja strzeże naszych granic zachodnich, 


Paryż. 10. maja. (rel, G, P) 
Uurrawiając oJpowiedź francuską w 
Sprawie paktu bezpieczeństwa vodkre- 


ga „Qaułcis*, że teksi odpowiedzi o- 
pracowanej przez Brranda jest o wiele 


ściśiejszy i bardziej formalny. mé tekst 
ustalony przez Herriota, porusza bo- 
wiem rcszczenia niemieckie w kwestii 
przyłączenia Austri do Niemiec , rewi- 
zji zachodniej granicy Polsk, 


Włochy nie będą interwenjować w Bulgarii 


Rzym, 10 maja, (Tel C, P.) Agencia 
Stefariego zaprzecza wiadomości p rze- 


| 


komym zamiarze Włoch inieryenowa- 
nta w Bułearn, 


lnspektor Dr. Torwiński nie przyjął 
proponowanego mu stanowiska w Warszawie. 


(—) Jak się dowiadujemy, dr. 
Torwiń ski, 
policji 'wowsiie;, powrócił wczo- 
:aj z W rszawy, gdzie odmówi! 
przyjęcia proponcwa1eg» mu sta- 


zastępca komendania 


nowiska kierown ka Exspozytury 
pol tycznej w Warszawie, w mie- 
sce zdymisjcwanego insp. Piąttie- 
wicza, 


Dnia 7. czerwca R. Filasiewicz 


stanie przed sadem, 


(—) Jak się w ostatniej chwili 
dowiadujemy, rozprawa przeciwko 
Romanowi Filasiew:czowi, oskarżo 

eh o skrytobójcze zamordowa” 


hres twó;czoci poetyckiej tego dzie 
cka L wowa. Wierzyński pcświęcii 
ten tom: poezii — miłości. Tej panı 
służy jtż cddawna wiernie i z zw 
ral*m. Cleć Poeta, a więc zm enny, 
Lie zapomina o niej w żadnym z wy 
danych dotychczas zbiorów, Tym 
razem, jakby dla podkreślenia że 
tvlko mitość jest czemś wartości» 
wem w naszem szarem, jednostaj 
nem życiu, nazwał poeta swój zh ór 
wiely'inówiącym ty!tiem' , Pamię* 
Lik mutości” 

Treśś usprawiżdliwia ten tytmi 
calkowicie. książka ta pełna jest od 
strowy pierwszej do  ostatnel, 
byrtu pochwalnego ną cześć mi- 
łości, w; erzyńskiemu obca jest z1- 
pełnie ckliwość sentymentalizmu. Js 
gu puzhwała iniłości — to przede: 
wszy:tkiemi proste, a w prostocie 
porywająca apcteoząa kochającego, 

¿ywego Sżrca EŃ Czytając 
najnowszy tom poezji Wie: zyńskie- 
go, zapomija się RE oli o ota- 


| czającen' nas życiu l”odziwu godna 
| est prostota, zapomecą której W=- 
| rzyńsĄ: 
t dzaj 


usidza MAIJWYZSZY: 


PIC 
MTA © 


R, = 


PEŁ HALL 


A Kun: z: 


nie Romana Kornejlego na cmenta- 
izt Lyczakowskim, została wy- 
żnaczona tą dzień 7, czerwca br. 


|... OWE” ""WIEZTETS "OWNER" __.__ E Wiko c= - RoJW -. OM. _g|i-JRNNWW 
Jest to po:'a rasowy, neginający 
jernię wiersza do potrzeb swej ŻY: 
wiołowei luszy, a o:iąga to wszyst- 
RO bez wysiłku, ot tak sobie od nie- 
chceu.ą. Nie mozna jednak zarzu: 
cić mu aby ta prostota w ujęcu 
tematu * formowaniu wiersza pD- 
immiejsząła w czzmkoiwiek wartoŚć 
utwo”ów, Przeciwnie, stanowi nią 
<woisty, tyłko Wierzyńskiemu wia- 
ścwy wdzięk w wyrażaniu słowa- 
ri prostemi najbbsatszej skali u- 
czuć. W tej dziedzinie rzadko k*) 
7 poślóa piszących w Polsce moża 
mu doró wnać. 

„Fam ztiik miłości” 
¿zyn etapem 
jędisego talentu. 
ztiary poezji Wierzyńskiego cieszą 
sę powodzeniem tam ustalonem, że 
wyda; sie nowcgo tomu nie bvło ry- 
zykiei: w tych dla pcezji nieprzy= 
jaznych czasach.  „Pamiętrik mi 
łości”, ciiwś ukazał sę niedawno "a 
polka: M księgarskich, jest już pra- 
wie ną wyczerpaniu. 

Ni: bad; usiłował opowiadaś 
czytelnikowi „treści” „Pamiętnika, 
Jest tu zujamie niżwćzięczne. Cóż 


jest dai- 
rozwoju świetnego, 


1 
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tep generał Sikorski 
W Krad0WiB, 


Warszawa, 10 maja. (Tel Q, P) W 
drug.m aniu pobytu swego w F.rakowie 
9 Lm. ir.nister spraw wojskowych gen. 


Minis 


Sikorski wdzysowa! szereg oddziałów, 
zwracając specjalną uwagę na zak wate- 
rowanie wiska 4 dck:nwac przegziądu 


kiszar, budynków mieszkalnych kuchn., 
magezynów itd Pan mfnister udał się 
równ. do Wadewic, gdzie był witany 
serdecznie przez reprezentantów miasta. 
Dckenał tam przegladu 12 pp Graz ZLba- 
dał warunki jego zakwaterowania. 
0—— 


NAJPIFRW ROZBROJENIE A POTEM 
EWAKUACJA KOLONII, 
TAK ZDECYDOWAŁA fRaNC. JA I 
I ASGLJA. 


Paryż 10. mała, (Tel, 9, P) 
„Pcut Parisien“ stwierdza, że Francia i 
Argiia są całkowicie zgodne w sprawie 
nieustalaria terminu ewakwazji Koloujł 
która na'tąpi dop.ero wtedy, gdy Rzesza 
zastosuje się do klauzuł, dotyczących 
rozbrojenia, Między Paryżem a !.ondy- 
nem istu'tią tylko pewne różnice poglą- 
dów co do ważmośi i znaczenia uchy. 
tień, którym Rzesza musj położyć kres, 
aby Lincżiiwić ewaluację, 


m4 mma 1 


Oryginalne 
Angielskie 


NAHA: 


UMOWE 


poleca 


babryel sr 


Iwów, pl. Marjacki Il. 


bowiem nożna powiedzieć o tem, 
nie powtarzając ciągle, bezustan: 
nie jakiegoś wiersza? Na to nie pə- 
zwala'ac mi ramy casne dziennika. 
Dlatego mogę — jako goracy zwo- 
lennik, ta'entu Wierzyńskiego — po- 
'ecić publiczności lwowskiej „Pa: 
rńętrk nniości*. Nazwałem w tv: 
tule tę książkę lekarstwem na hi: 
pochondrie. Nazwę tę podtrzymuję 
nada! — pod tym atoli warunkiem, 
że odnosi się ona tylko do tych, któ 
izy zdolni są odczuć piękno i pro- 
stot; królewskiego talentu Kazinu:- 
rza Wierzyńskiego. A że publicz* 
ioŚż !twowska ma pod tym wzgis 
uem ustaloną ,zdawną renomę — p= 
wien jestem, Że na inoją głowę nie 
posvpia się potspienia za „rekla- 
mę" dla tej radosnej książki. Pole- 
cam ią więc spokojnie mom czy” 
telnijkcin. i 

„Ignis“ nada! „Pamiętnikowi mi- 
lłości“ szatę piękną, a okładka E. 
Bartiomizjczyka harmonizuje się zu 
pełnie z treścią. 

Warszawa, w maju 1925, 

Wręb. 
my ea 
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„GAZETA PORANNA" 


z dna 12. maja 1925, 
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Jedyne prawdziwe 


MYDŁO RAZELINOWE 
No. 229. 
Sp. Ake. WIKOT i 5-ka 


w War zawie. 1789a 


Liiary na pogorzeiców 
w Chorostkowie. 


Də rozporządzen a Komitetu ra- 
iuukowego w Cherostkowie z ożył 
w naszej Redakcji nowe dat i: Pp. 
Walery i Am.lja Wło zimirscy a- 
miast kwiatów ra trumnę Ś. p. Ro- 
mana Rozwadowskie: o 40 zł ma 
rzecz ofiar pożori w Chorostko- 
wie — co czyni wraz z zebrarymi 
do.ychczas :ł 3.7 r 70 


zł 377 gr 70. 


—. = 


DLA SMAKOSZY w każdy piątek 
ryba po żydowsku. Kiełbasa pizczona 
wiejska i gorąca z kapustą, Świeża 
bryrdza majowa, wszystkie gatunki 
piwa Zz beczki i flaszek poleca Adam 
Kiłanowicz, Sykstuska 8. naprzecy ul. 
Szaluachy. 2008 

me aa t 
HOTEL EUROPEJSKI (pla: Mariacki). 
Przyjechaji 5 maja 1923, 

We ngasten Natan, ap'ekatz z Tar- 
mowicy leśne: Kozlowski Mccarl presel 
z Warszawy: Inż. Gołęb:owski Józet z 
Borysławia, mż. Pawłowski Iscpoul z 
Rudnik; słaurylak Sabna, nauczycieika 
ze Stcyja; Kiugrann Barnara, kupiec z 
wecnia; Fcbylański ;4zef, dzierżawca 
dóbr z fHor.<enki: Bojar:k Eugenjusz_ 
dyrektor 7 Jaroslaw a: Wyczuisewska 
Janina, naucz z C «dla: uąskówna A. 
nela, nauczyzielka z Grzona; Pułkownik 
Powroźnicki £ tanistaw ze Zdoikunowa; 
Werpechowski Feliks, inż, ż Równego; 
Bauer Michał, cbywate z Przyłbicy. 

——KJ — 

TEATR WIELKI 

Ponedzialek 11. bm.  .Księźniczka 
czardasza" (gość. występ Ļ. Messa!). 

Wterek 12. bn, „Dom Juan” (gość. 
występ J, Węgrzyna). 

Środa 13. bm „Don Juan“ 
występ J. Wegrzyna). 

Czwartek 14 bm. „Den Juan“ (gość. 
występ J, Wegrzyna). 

Piatek 15. km „Don Juan“ (gość. 
występ J, Węgizyna). 

Sobota 16. bm. o 3 pop brona 
Częstochowy” (przedstawienie dla mło- 
azieży Szkolnej). 

Sobota 16 bm. o 7,30 


(gość. 


„Casanova*. 


TEATR MAŁY, 

Pcn edziałek 11. bm, „Spadkobierca” 
(po taz ostatm). 

Wtorek 12 bm. „Cuuowne medjum", 
kom w 3 aktach S. Kedrzyńskiego (pre. 
miera), 

Środa 13. bm. „Cudowne medjun", 

Czwartek 14 bm. ‚Cudowne mżdjura 

Piątek 15 bm, „Cudowne medjan“. 

Sckota 16 bm, „Cudowne mèdjum“. 


„TEART NOWOŚCI. 

Poriedz. 11 bm, , Świt, dzień inoc" (z 
pp. Lovzińską | Hierorvskim). 

Wtorek 12 bm. „Bajadera“ 
występ L. Messal). 

Środa 13 bm. „Bajadera“ 
występ L. Messal). 

Czwartek 14 tm. „Clo-cło ', 

Pia'ek 15 bm. „Frasauitta* 

Sobota 16 bm. „Frasąmtta* 
występ L. Messal). 


(gość, 


(zość, 


(zrść. 
(gość. 
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Braki 


e 


wiańką truje się we bw 


had 


Młody Wicch podeptał gorącą miłość kochanki. 


Gdy umilkły ostatnie dźwięki kawiarn anej orkiestry młoda dziewczyna w Śmierci 


(—) Oż, historja jakich wiel. 
Mość marzenia o szczęściu, zwą 
pienie  dtmon zazdrości szarpiący 
ierwy aż do kompletnego zaniku 
możności pancwamia nad swą wolą 
"1 wreszcie epilog. banalny zazwy- 
czaj, tęsknata za wszelką cenę do 
spokoju bezwzględnego chociażby 

za cenę Życia, 
A potem, to już wszystko jedno —. 
uucizna, rewolwer, czy chłcdne fa- 
le rzeki, 

Kończy wszystko protokół po- 
Vcyjny, sucha wzm'anka kronikár- 
ska w gazetach i... fala zapomni:- 
nia pokrywa wszystko 

Wszystko to przeżyła, od po: 
czatku do końca i ta b'edna o zbyt 
wrażliwej duszy dziewczyna, o kto 
:ej wsponinieliśmy wczoraj 

w kronice wypadków, 


2S$-letaią Róża Pernste 1. 
Mieszkając stale w Kraldowie 


przy rodzicach, pracowała cieżko 
ua chleh powszedni w charakterze 
prywatrej urzędniczki. Cicha, SP) 
xoina, pelna radości życia prze- 
chodza przez życie bez burz i 
wiekszych wstrząsów, 

Niezmienne są iednak 

przeznaczenia drcgi. 

P. Róża spotkała na swej drodze 
ślicznego chłopca. Oprócz urodv 
posiadał on jeszcze gorący tempe- 
ramert poaudrawca ì umiciętnośś 
zdobywar:a s£re miewieścich. Bzł 
Włochem, a nazwisko jego brzmia- 
io tal: śpewire, jak jakaś czuro- 
neta neapolitańska — Suni Niani. 
V/prawdzie jego zajęcie ne miało 
lic wspźłtsgo z poezią. ilc, że był 
prokurentem firmy Hartwig i Ska 
w Krakowie, ałe nie przeszkadzało 
ta zakochanej Róży widzieć w ni'n 
sen swych dziewiczych marzeń 

Miłość wkrótce zameniła się w 
1amietrość i oto nieszczęśliwa z9- 
„tała kochanka Diarni'ego. Sprytny 
Włoch uważając, że młość może 
Łyć rawe, przyjemna, ale w połą 


CYRK A. KORNA KIEGO  Kopzrni- 
ka 33. codziennie nadzwyczajne przzd- 
stawienie zespołu warszawskiego, z ge- 
nianią trzyurą koni arabsk.ch. Pozat.m 
fensrnenalny artysta światowe; sławy 
Z. Brcittart. król żelaza, mistrz w wię- 
ciu sztab zębami i rozcywaniw łańcu- 
chów Jsiiely wcześnie do natyciąa w 
handłu St. Gabrjzla, Lwów. Lezionów 3. 

2713 

Dziś (po iedzietek) wykład Jana Vc- 
trzyyckiego ną mezwykle baiwny ; fn. 
teresujący temat: „Czarodzieje, szarla- 
łani i wmagicy na dworach królów rol- 
ski h odbędzie Sie o godz. 8 wieczór w 
Sai Koła litera:ko-artystyczneg» (ul. 
Akadetricka) Po niezwykłen: powadze- 
niu poprzedniego wykładu Pietrzyckizgo 
na temat: „Kobieta romantyćzna* spc- 
dziewać sie należy, że również i dzīt- 
stejszy wykład tegoż prelogenia z1.nie- 
resiie jaknaiszersze sfery publiczacźci_ 

Zjazd koleżeński b. uczen'e I. Państw. 
Semnarjnm we Lwowie, Ktore złoży 
egzamin tojrzałości w r. 190), odhbądzie 
się x dzień Zielonych Świąt a1a 3l. 
naja 1925 Zgłoszemia przyjmuje Sustra 
Barbara Żulińska, Lwów, Ssmina*juw 
ul. Sakramentek 7. 

Nowe znaczki pocztowe, Generalna 
Dyrekcja Poczt į Telegrafów wprowa- 


po :zukała ukojenia. 


czeniu z dobrami doczesnemi, po- 
stanowił powiększyć swe dochody 
sieęwiac dol kasy swego chlebv 
dawcy Wkrótce snostrzcżono d>- 
*raudacię i nie chcąc wywoływać 
:kandalu usunięto Diari'ego. 

W tym mniej więcej czasie, oj: 
cec Róży, dyrektor kursów matu 
ralnych w Krakowie  dowiedziaw* 
szy się o romansie córki wymógł 
ra nej iż zerwała z Diari'm 

W kitka dni potem 

Diani znikł z Krakowa 
i wypłynął na bruku Iwowsk m, 
£dzie dzi»ki swej obrotności potra- 
fł zdobyć, sobe Środki co życia, 
a nawet wkraść się w łaski dyrek: 
tora odmziału lwowskiego firmy 
Hartwg p Pawliszyna. 

Zaklimatyzował się wc Lwowie 
j., naturalnie znalazł sobie nowa 
frochankę pannę P. A becna o- 
puszczorą Róża, która przez ten 
¿zas próbowała bezskutecznie wyr 
wać z piersi nieszczęśliwą miłość 
zamierąłą powoli 

dlawiona nieukajną tęsknota. 

Porinio wałki nie była wstanie 
„módz w sobie miłość. | oto, nie 
zważając na konsekwetcje, 

gnana przemożną tesknota, 
przyjechała do Lwowa, by spraw 
dzić pogłoski krążące w Krakowi: 
c Danm, 

Mówiono wiele — ale oma sły- 
ala tviko iedno: Diani ją zdradza, 
Jani ma kochankę... Niedeświad- 
czona, uczciwa dziewczyna naiwni: 
wzięła się Wo sprawczenia czynów 
iżyvca swego ukochanegc we Lwo 
wie i , powróciła z niczem. 

Zdawaloty się, że może nad 
chodz! kres cierpień Róży. Fatium 
jednak z nieubtaganą kcensch wencją 
pcha!n nieszczęśliwa 

w obiecia Śmierci 

Radz ce jz} Gowiedziawszy si? 
o jej wycieczce do Lwowa, doniv- 
ślaiąs się do kogo i peco jeźd:ła 
nicopa:rznie umeśli się griewer: i 


dzia w neg necztewe znaczki onraty 
nowej edvcji wartośa 5 10 į 15 gro- 
Szy. Znaidujące się w obiegu zna.zki 
powyższych wartosci dawnej edycu są 
ważle uz do zupełnego ;ch wyczerpania. 


(—) Zn wu podrzutek. Jan Diakow, 
przemysłowiec przechodząc ulicą Ly- 
czaiktwską spostrzegł na pl. św. Anto- 
niege picrzucone dziecko płci meskiej, 
liczące około 6 m.esięcy, ')zizcku Od- 
daro IV. komisarjajowi mejskieau w 
opiekę, zaś za matką wszczęto p szu- 
kiwania, 

(—) Nagłe zasłabnięcie, Wczoraj po- 
pcłudniu na pl. Halickim  zacherawąła 
naglo Betti Albert, zam. przy ul, św. 
Jana 14. Pogo owie ratunkowe c'lwio- 
zło ją wezoraj do szpitala. 

(--) Zamach samobójczy na'czyie- 
la w Boysłuwiu. Do szpitala powszech. 
nego przywieznono wzzoraj Samuela 
Scheia, nauczyciela szkoły powszechnej 
z Borysławia z ramą postrzałową w 
skrzń powstałą skutkiem zamącau sa. 
mobó'czego. - 

(—) Napady bandyckie, Pogolosyte 
rattnkowe cdwtozło wczoraj do szpi- 
tale ióseia Kwaśmewskiego uczna se- 
mizarjalnego, którego na Krepar.wie 
zranił nożem w łopatkę miejaki N. Ge- 
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wyrzuci  starganą życiem istotę 
2 domu, 

Cóż mała robić?... Pierwsza ji*] 
myśją było jechać tam, do niego... 
Tak też zrokiła. 

Przyjechawszy do łwowa sta. 
Lęła w hotcłu „Ceorge'a* i natych- 
miast udała się do tych, którzy 
icogii iej udzelić wiadomości o "** 
kochanym, ti. do dyr, Pawliszyna 
i dr, Sommera. W ich towarzy- 
stwie przepędziła dzeń cały. Pzłr 
1a jeszczę nadzieji, marząc, że 
spotka go przecież gdzieś w ka- 
wiarni czy restauracji, udała się 
wiecz rem w towarzystwie swych 
znajomych do Reklamy“, skąd po 
Ioclacii całe towarzystwo spędziio 
czas jakiś w kawiarni „Ran*- 
sance“, l 

Tutai RAża, jak gdyby 
przeczuwajiz zbliżający się epilog 
swego smutnego Żżyca uspokoiła 
się i była nawet prawie-że wesoła 
W pewinyin momencie jednak ztbla: 
cła, rozszerzone żrenice utkwiła w 
jeden punkt sali, a z rozdygo!at- 
aych jej ust wybieg! szept — 

„ta on, mój Diani...“ 

W istecie, opedat siedział ze 
«wą nową kochanka  roześmiany 
wW!cch, który ujrzawszy Rćże był 
widocznie skcns ernowany, 

Chwiie trwała n'ema, tragiczna 
rozmowa oczu tych dwożga ludzi, 
kiórych życia les spłątał tak fatal: 
iie. Diani iedrak szybko sę opa- 
mięta! j skreśliwszy słów kilka na 
Łilecie przystał jet przez chłopca. 

Przeczyiała, skłon'?t, głowę 1. prze. 
Stała się cpierać fali przeznaczenia 108 
sući iż zdecydyała 

Na kartce vylo «awiadameme, że 
Gbumzory jej przyjazdem Diani aatyvch. 
miast telegraficznie zawiadomi rodziców 
Róży. C'e wszystko 

A poliem. potem in? wiecie Wró- 
cile do hoteln, spokojną, zimna zażyta 
znarzną ość trucizny i... protokoł poli. 
cyjny wzmianki w kronice masze ęśŚl:- 
wych wvpadków. no į pogrzeb w cu- 
dny, maiowy dzicń... K. 


rul. — Również rfieznanego "ażwiska 
osobnik * apad? na Sygmówce na Mau. 
rvcego Zisera 1 pobił gm tak iż ten od. 
niósł cięż*:e obrażenia zewnętrzne Od- 
staryicno so również do szpitala, 

(—) służąca — ziodziejką Areszto 
wano wczoraj Amelę Szlachetkę, siu- 
żącą Jakńka Marchera, zam. przy ul. 
Pełcziirkiej 5, za kradzież pierścionka 
na szkodę swego pracodawcy, 

ZEE 


Nauka jazdy konnej dla pań j panów 
odbywa się codzieznie na uieżdżalni 
oddziału konnego Sokoła-Macieczy przy 
ul. Cetnerowsk ej pot kierunkiem facho- 
wego natczyc ela. 
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CASCARINE 
LEPRINCE 


teezy przyczyny i skutki 


zatwardzenią. 


Spizedaż w ap ek”ch i składac” 
aptec'nych, 2038 9 
me 


Str. 4 


Cały garnizon lwowski 


(jp) Płyta Nieznanego Żołni=- 
rza z'ożona na stcpniach poma ka 
Mickiewicza, stała się przedmiotem 
hołdu całego społeczeństwa lwow- 
skiego, tak publiczności, *ak i jego 
sfer oficialnych. 

Jak wiadomo. gencrał Malczew= 
ski bezpośrednio po powrocie z 
Warszawy udał się na miejsce, 
gdzie spodzął ten głęboki symboł 
bohaterskich ofiar naszej walki 5 
odrołzoną Polskę i złożył na pły- 
«ie kamennej pek kwiatów, 

W dniu wczorajsz. załoga lwow: 
skiego garnizenu urządziła piękną 
manifestację czci dla Nieznanego 
Żołnierza, a mianowici? uroczyste 
złożenie wieńców na płycie sym- 
bolizującej te szare zsestępy ci- 
chych bohaterów, którzy polegli v' 


obronie Ojczyzny. a.imiona ich 
$ czyny pozostaną ra w.cki nie 
ztane, s 


Okto grdz. 10-tej rano zaczela 
tie zhiarać u stóp kaumnv Miekie- 
Mwicza zeneralicja. oraz delegaci or: 
ganizaci wolłek. Naokół płyty za- 
płonęły żagwie i pochodnie, a na 
ten znak, że Drzygotowije się CoŚ 
niezwykłego, liczna publiczność za 
wzęłą się gromadzć poza kordonem 
ulrzymującym wolny dostęp da 
pomnika 
Zbiór a 


a 


z wieńcami 


Lnsowanie sędziów 
przys gyłych. 


(t) Wczoraj sw południe odbyło się 
w Prezydjum sądu karnzgo w cbezncści 
prokuratecra (iirtiera i przedstawicielą 
Izby Adwokatów dra Axsra, losowanie 
sędziów przys egłych do Il zwyczamej 
Yadoncji. wybrani zostak: 

D Sroczyński tadeusz architekt. 2) 
Wa'kowicz Stansław dyrektor =,ulki 
„Społem: ; 3) Sandecki Jan, włeścicel 
reanosci i Ślusarz; 4) Kustanowicz Pa- 
weł budown czy; 5) Skrzyśsni Stelan, 
właściciel Jótr; 6) Altenberg Mau yvy. 
inżywier; 7) Szczurko Władysław. urzę- 
dnik „Polta u“; 8) Siuta Marcin, u:zęld- 
nik low. ..Nalta*; 9) dr. Skoroński Jó- 
zef, sekretarz Magistratu; 10) Go'dnerg 
Emanuei pisk Banku: 11) Zimny Zdw. 
introligztor; 12) Zwoliński Karo, kupfec; 
13) Drabik w aierian, antykwariusz; 14) 
Dadej Józef, krawiec; 15) „isenbzucu 
Icek Leib kupiec; 16) Koracski T nrasz, 
inżynier; 17) Breiter Wolf kupizc; 13) 
Junre Aleksander 'nżymier; 19) Boraty- 
newicz [omink, rizyner; 20) Borki w- 
ski Kazim crz mesarz: 21)  Konoacki 
Mieczys?aw, wł. dóbr; 22) Wth"ihaut 
Jan, kierownik abryki; 23) Lewick Mi- 
kołaj kupiec; 24) dr. Walczzk Eusenjusz, 
dyr. Banku; 25) Szeremeta Stanisław, 
urzędnik Tow, ubezp.; 7%) Zwary rewicz 
Zygmunt, urzednik Tow. ubzzp.; £ł) 
Husgardi rf.r Jan, em. urzędnik sąd" wY; 
28) Rrzeżeński Leopold. murar’: 29) 
Tkacz Siarjsiaw kupiec; 30) Ligęza Wła 
dy.ław, wł. realn, ı kupiec; 51, Schneid 
Henryk, inżynier; 32) Burszczewski An- 
drzej urzędnik: 33) Stankiewicz EJward 
urzędn IF; 34) Sztmidt Karol szewc: 35) 
Bohosiewicz Bohdhan kupiec; 36) d-, To 
marek Franciszek prof. szkoły han il. 

Na zas'ęptów wyvicsowam zostali; 

o Flvjafski Eugemjusz, dyr. Banku; 2) 
dr. Pocen Józəf adwokat; 3) Kesenbo- 
gen lzr:e: kupiec; 4) Domiczek Francl- 
szek .1:vnier; 5) Skibniewski Ant. wł 
dóbr; €) Fząsa Franciszek uczędnk: 7) 
Marguiles | ezel, wł. dóbr: 8} dr. Biało- 
skórsk' Mieczysław, kandydat nn:arjal- 
ny i 9) Krarski Edmund wł, lóbn. 


delegacji 


„GAZETA PORANNA” 


Hołd wojskowości dla Nieznanego ż 


z dna 12. maja 1925, 


iłnierza 


złożył wieńce na płycie Nieznanego żo'nierza u stóp 


kolumny Mickiewicza. 


| nóała miejsce przed Komendą mia- 
sta | stąd o godz 10-tej ruszyły 
dejegacie przed pomnik. Na czele 
| szła orkiestra 19. p. p., a dalej po: 
stępowa!w delegacje z wieńcami od 
poszczetóltych pułków i formacji 
wojskowych: piechoty, kawalerii i 
artyłerji, oddziałów sanitarnych i 


zospodarczych, oficerów rczerwy 
inwalidów, i policji. Każda delega- 


9 zÀ 


ta składała się z oficerów, 
godoficerów i 2 szeregowców. 


Gdy delegacje usiawiiy się sze- 
„egiem przed płyta Nieznanego Żo!- 
nierza, orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy i Rotę, poczem nastapi‘: 
lo składamie wieńców. Ogółem zło- 
żono 24 wieńców bogato przybra* 
rych kwiatami i szarfami z nap- 
sem formacii, która je składała, 

U-oczvstość, jakkolwiek mieza 
powiejzana, odbyła się z wielką 
wspaniałością i powagą ` 


Jah się odiei ekshumieja i p órzeb 
Nieznanego żołnierza, 


Obrady Komitetu obywatelskiego. 


Lwów, 11. mala. 
losem wybierano pebojowisko, 
z którego ma być wzięty ter Ne- 
znany Żołnierz, który będzie sym- 
bolizował w stolicy państwa boha- 
serstwo wszystkich po!łskich bo: 
iewnków z ostatniej wojny. I los 
iym razem nie był zaiste ślepy. 
Bohaterowi pół lwowskich przy- 
iral ten wielki zaszczyt. 
W sohotę odbyło sę w sali ra- 


tuszowej zebranie okywatelskie 
dla narady nad  przewiezieniem 
: włok Zebraniu przewodniczył 


wojewoda (iarap'ch Po zacajeniu 
LE woiev'ody przedstawił pulk. Ka- 
miński ogólny 
glas posrzebu Nieznanego Żoł- 
werza, 

według projektu min. Siıkorsktego. 
Uroczystość odbędzie się w jesieni, 
po qtwarcm szkól. aby młodzież 
:zkolna mogła w niej wziąć udział. 
Ostateczny termin oznaczy Mun. 
spraw wojsk. 

j Zebranie obvwatelskie uchwa- 
| Tlo, że wybór zwłok. które mają 
'być przewiezjone, dakorany będzi: 
| rzez losowanie z pomiędzy trzech 
| kobojowish. 2 to Lwowa, Bartato- 
wa lub Zadwórza 


Przewiez'eniem  zwłck zajmie 


slę Komitst obywatelski. W sk!ad 
delcgazi' będa wchodzić przedsta: 
w:cie]a organizacyj, które brały u- 
<ział w obronie I wowa ł.ączn:: 
kiem miedzy Komitetem a D. O. K. 
bedzi Komsia wojskowa, k*$ra 
zorganizuje ekshumację zwłok. 

W skład Komitetu honorowego 
weszli wszyscy arcybiskupi i wo- 
jewodowze, dowódcy kornusów, 
ieletorowie wyższych uczelni Ma- 
ropolski. Obmvślenie sk%du Komi- 
tem wykonawczego powierzony 
snecialnie wybranej Kom'sji. 

Oprócz powyżej podanej spra: 
wy poruszono jeszcze ną zebraniu 
sprawe 
„rzewiezi:nia wa Cmentarz Obrań- 
ców Lwowa zwłok kilku poległych 

pod Rarańczą 
podczas słynnego przedarcia Si: 
rzez granicę austriacką II. bryza- 
dy Legionów. 

Nakoniec omawiano 
posiedzeni kwestię, czy 
płyta Nieznanego Żołnicrza 
zieżona 1: stóp pomnika Mickiewi- 
tza ma pozostać na tem miejscu, 
«7y też być przeniesioną gdzi*n 
dziej nn na Cmentarz Obrońców 
Lwowa z tem, aby pod nią pocho- 

wać Nieznanego Żołnierza, 


także na 


Uroczystość francuska 


ku czci Św. Joanny d'Arc, 


Lwów, 11 maa. 
Wczoraj, w niedzieic, iak? w 
dn u narodowej uroczystości fr n- 
cuskiej ku czci Św. Joauny d'A c, 
odby o się w Bazylicz arch kate- 
dralnej pontyfik ine nab: żeńs'wo, 


celcbrowane prz z ks. infułata 
Czajkowskiego. W nabożeństwie 
uczestniczyli: konsul francuski 


Vaut er, jako przedstawicie! Fran- 
cji, Wojewoda Garapich, w ci = 
rakterze prze ist iwiciela R ądu po - 
skiego i gen. L nd‘, reprezentujący 


Ze sportu. 


fewanżowe zawody Pogoni z Wiedeńczykami. 


WAC.—POGDŃ 3:1 (0:11, 
WĄC:- Fidil:  Heikenwa der Be- 
cher: E lIvk. Schnt!der. Eresang. Huber, 
Hand, Klicpera, Sinia, K ck. 


armię naszą. Nadto w stallach zá- 
siedli reprez- ntanci prezyd um mia- 
sta, władz i urzędów, generalicja, 
oaz reprezentanci Towarzystw 
społecznych i kultur Inych, człon- 
kowie Tow. przyja i5ł Francji z 
prez. d. Dembowskim, członkowie 
Ozniska trancusk ego ii 

W dniu tym na znak przyjaźni 
pol>ko-froan uskis wie'e instytucyj 
1 domów prywat ych ::dekorowano 
chorągwiami o barwach polskich 
francuskich, 


Foght Görlitz; Gebartewski, Am- 
rugow.cz; Gulicz Malinka, Hankes; da- 
genni, Garbet Rudzk, Umca Sza- 
Fak ewicz e 


Nr. 7416 


Pogoń zmuszona rozegrać zawody © 
misuzosiwo z Lubhr'anką w Lublinie 
wystąpiła w składziz mocno rozwodnio- 
nym te'a z pięcioma graczami dru- 
żyny ditgicj. Ze starzj gwardji pozostał 
jake szk.ciet jedyme Görk, Geha:- 
towski, dulicz, Hanke, Garbieą i Sza- 
bakiewicz, Wobec taxiego Stanu liczono 
się cgólu e z porażką i to bardz: s!iną. 
Przepowiednia okazała się znów zwo- 
dna, bo Pogoń wprawdzie przegrała, 
jodzak z „eszczyinym wiynikizm 3.1, 
przyczen* wiedeńczycy zdobyli dwie 
bramki z rzutu karncge.  Sttrsunkowo 
dobre wywiązanie się z zadania druży- 
ny raszpikowanej : młodyin naryhkiem 
powinno naszych domorosłych kryty- 
ków nauczyć, iż odsądzame drużyny 
zagraniczne, od wszeikiej wartości z ra- 
cji traku jednego czy nawet dwóch gra- 
czy jest copajmiusj za daleko posuniętą 
rrzesadą. 

WAĆ. me wywarł imponującego wra- 
żenia. to pięknych wynikach i wsp2- 
niałych recenziach pism zagranicznych 
spodziewa' śmy Ste ujrzeć coś inrego. 
Ostale.znie trudno wydać  delinitywny 
sąd o drużynie, oglądając ją po raz 
drugi, w kazdym razie stwierdzić może- 
my. iż gra WAC-u nie dorównywała 
pezi m w Hasoahu. 

Czirłodzona Pogoń ‘grała przede- 
wszystkem ofiarnie i ambitnie. Gdyby 
wy'rzymałość jeszcze 1 w drugiei po- 
ławie cupisała, to wszystka byłoby Ua- 
brza. Na wyróżnieńe  zżasfugujic jak 
zwykłe Görlitz, dalej obrona w której 
doskora Irme (aslągnań Gebartaw- 
ski, Amrugowicz zapowiada się bardzo , 
dotrze, fanhe tworzy? ciężką prze. 
szkodę nawet dla Hubera. Atak trzy- 
mał sę względnie dobrze aż d) czes% 
„Spuchnięzcia* 

Sędziewał p. Usarz. N 8. 

= | ——— 

HASMONEA--JUTRZENKA 3:3 (2:2) 

Jutrzenka ckazata się dzisiaj druży» 
na wyrównaną, fair j spokojną. Atak mi- 
mo braku Krumholza grał ce'owo pro- 
duktywynie.. posuwając się szybko na- 
przód. Środkowa trójka przebcjowa na- 
Stręczała wiele pracy obronie Fasmonei, 
W pomccy wybijał się Alius, abrośca 
QOffen imponował tacklingen 1 wyko- 
pem., Bramkarz Meller pewny, choć 
czasami zbyt nerwowy. 

Hasmonea grałą ambitrue, syn:paty. 
cznie ¿odbijała stę pracowita gra Steuer- 
menna i pozbawiona egæzmnu praca 
Mchry. Ci dwaj gracze nadawai wła- 
ściwe piętno grze, Werter i Wolistahl 
niedyspcnowari. |'omcc spełniła swoje 
zadane, a junior Beritz na środku do. 
brze się zapowiada, Obrona lak zwy- 
kle .mb'tra ; pewna. Miejsce bramkarza 
zajął dzsiaj Hoci: (1), w drugej poło 
wie weteran Bachus. ponieważ Teren- 
cza kierownictwo sekcji zasSuspendowa: 
lo na dwa miesiące za niesportowe 
zachowanie, :; 

Gra ostra, 'nie przekraczała dozwo. 
lonych ram. Temp» początkowo słabsze, 
wzmogła się w drugiej połowie. W. 
pierwszej połowie lekka przewaga Ju- 
trzeniki. w drugrej znaczna Hasmonei. 

Bramki strzelili dla Jutrzenk. Piizek I; 
111. Afus; dla Hasmonsy Stesermann, 
Sędzią p. Fischer. 
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Rzeczy ciekawe. 


(+) Austrālija się zbro. Donoszą Z 
Melbourre, że rząd anstratijsk buduje 
szereg nowych hydroplarów wojennych 
t stwarza bazę operdcy'ną da lolnictwa 
wojskowego w Sydney 

(--) Miłośnicy kawioru dowiedzą Się 
z 'orpacza że rząd Sowiecki zakazał 
wywozu tego przysmaku z Rosi w 
tym celu, by szpitale i domy inwal dów 
mie cierpały łego braku. 

(+) Gdzie jest raiwyłęce] gazet? O- 
czywisrie w Ameryce. Jest tam 20.00) 
rożnych pism  perjodyczmych. Francja 
ma ich IGN Niemcy 7000, Anglia 
5090. Włcchy 2560  Jeśy wziąć pod u 
wagę Słcsunek liczby gazet do ::czby 
ludności to ra nuljon mieszkańców ma 
Szwajcarja 270 psm, Stany Ziedm. 259, 
Hzlanuia 130, Niemcy 115. Anglia 98. 
Włochy (C. 

(--) Uchodźcy rosyjscy osadnikami w 
poł. Ameryce, Z ramienia Ligi Nar. wy- 
słano do Ameryk! poł. komisie która ma 
zbadać możl.wcśż vsiejlenia  większeł 
ilości uchodźcć w rosyjskich, roz- 
stadłych w Eulopie, soy A 
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jak zasadniczo pani Bunting niedoceniała istotnej natury 
syreny, jak b:zwzg'ędn'e uważała tę sprawę jedynie za 
zwykłe n eporozumien'e, za pospolity objaw chęci umizgów, 
objaw wiaś iwy mężczyznom, być może głęboko ukrywany 
lecz rie daj:cy się nigdy radykalnie usunąć i z jaką ufno- 
ścią oczexiwała od niego przywrócenia w całej sprawie 
dawnej harm nii za pomocą nie wielu taktownych przed- 
stawień i ma ego nacisku. A co do Chatteris'a — Melville 
polrząsł g ową do sera i «dpowiadał z roztargnieniem pani 
Bunting. 


111. 


— Prazn'ie pemówić z panem — rzekła pani Bunting, 
a Melville z pewną tremą poszedł na górę. Wyszedł aż na 
wielki podest z kanapkami, ażeby oszczędzić Adelinie trudu 
schodzenia w dó*. Ukazała się w sukni czarnej z f oleto- 
wem, ubranej suto kor: nkami, a jej czarne włosy były ucze- 
sane z peaną bezprete: syonalną prostotą z czem było jej 
do twarzy. Była blzda i znać było ślady łez na jej twarzy, 
jednak w zachowaniu w, kazywała pewną godność co było 
odmienne od jej zwykłego występowania bez dbałości 
o siebie. Podała mu rękę ruchem omdlałym i przemówiła 
giosem wyczerpanym: 

— Czy pan wie.. wszystko? — spytała. 

— Przynajmniej powierzchownie. 

— Dlaczego on mi to zrobił? 

Melville spoglądał przez pewien czas z głębokiem 
w-półczuciem. 

— Czuję — powiedziała — że to nie jest zwykła 
podłość. 

— Z pewnością nie — powiedział Melville. 

— To jakaś tajemnica, dotycząca jego wyobrażni, 
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— Tutaj na dole? przylepiory? 

— Przylepiony i kręci się przy niej. 

Kuzyn mój próbowa! uzyskać bliższe wyjaśnienia. 

— jakie zajął stanow sko w tej sprawie? — spytał. 

— Zabagnione — powiedział Fred z siłą. 

— To małe wylanie trochę go zdumiało — tłuma= 
czył — gdy pisał, Że wybory nie interesują go ani trochę, 
lecz, że ma nadzieję przepchać... 

— Mówiłeś, że nie wiesz co napisał. 

— Wiem tylko tyle — powiedział Fred — nie wie- 
dział nic jak riemowlę, że one już wyszpiegowaty wszystko 
cc do panny Waters. Ale kobiery są tak djabelnie bystre, 
wie pan. Urodzone detektywki. jak to się wszystko skończy... 

-— Dlaczegoż staaął w „Metropolu ?“ 

— W samym środku sceny jak przypuszczam r — po- 
wiedział Fred. 

— Jakież jest jego stanowisko? 

— Fowiada, że musi zobaczyć się z Adeliną i wy» 
tłónaczyć wszystko — i nie robi tego... odkłada. Adelina 
znowu o ile mogę odgadnąć powiada, że jeżeli on nie 
przyjdzie zaraz, to niech ją powieszą, jeżeli będzie go 
chciała widzieć, choćby jej serce miało pęknąć, a to znowu 
dlatego, że nie będzie chciała go widzi+ć. Pan wie... 

— Natiraln e — powiedział Melville nieco niekonse- 
kwentnie. — A on nie przychodzi? 

— Nje rugza się. 

— Czy nie w.duje się z tamtą panią? 

— Nie wiemy. Nie możemy go pilnować. Lecz 
jeżeli w.duje s ę, to jest mądry. 

— Zjiwiło się ze sto błogosławionych krewnych — 
zleciały się jak wrony do trupa. Nigdy nie widziałem ta- 
kiej masy. Mówi się że dobre stare rodziny — wymierają! 

W G. Wala: Sucene. 15 
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Nigdy nie widziałem tak licznej starej rodziny w mojem 
życiu. Głównie ciotki... 

— Ciotki? 

Ciotki. Zbiegły się do niego. W jaki sposób dowie- 
działy się, nie wi:m. jak sępy. Chyba, ż: mama. — Są 
jednak tutaj. Wszystkie wsiadły na niego — próbują swego 
wpływu — odgrażają się, że skasują zapisy i tym podobne. 
Jest tam jedna stara panna u Batesów, lady Pointying 
Mallow — była tu dwa razy. Prócz tego Są tu dwie cio- 
tki u Wampach'a zupesnie jak roślinki z cieplarni, dobry 
garnek prawdziwie zimnej wody wystarczyłby aby zabić 
obie. Jest także jedna, która przybyła z kontynentu — 
krótkie włosy, krótka spodnica — prawdziwy strach — ona 
siedzi w Pawillonie, Wszystkie uganiają naokoło, — Gdzie 
jest ta kobieta? coś w rodzaju. zabawy w chowankę! 

— To jest ta setka?... 

— Praktycznie tak. Te od Wampach'a posłały po bi- 
skupa, który był jego nauczycielem... 

— Nie dokazał cudu, co? 

— Żadnego! 

— A czy on już dowiedział się.. 

— Że ona jest syreną. Nie wierzę, aby się dowie- 
dział. Pater poszedł mu powiedzieć. Oczywiście był zady- 
szany i zaambarasowany. A Chatteris krótko się z nim 
sprawił, — Tylko nie każcie mi wysiuchiwać niczego prze- 
ciw niej, — powiedział. Pater wysłuchał tego i poszedł. 
Poczciwy stary pater. Co? 

— A ciotki? 

— Zdają się to pojmować. Głównie obchodzi je fakt, 
że on gotów zwieść Adelinę, jak zwiódł amerykańską dziew- 


czynę. Co do syreny to zdaje się, że wątpią. Starzy ludzie- 


nie lubią godzić się odrazu na nowe idee. Te od Wampa- 
chów są zgorszone — ale rozciekawione. Ani na chwilę 
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— Wszystko? — iecz co to jest to wszystko? . 

— Že ona go uwiodła? 

— Panna Waters? 

— Tak. 

Mój kuzyn rozważał. To więc'nazywało się wszyst- 
kitm! — Chciałbym wiedzieć jak daleko on zaszedł — 
rzekł w końcu i poszedł za panią Buhting na lunch. — 
W czasie tej uczty, k óra odbyła się tóie-a-tóte, okazało 
się w sposób gość niezadawalaiący, jaką ulgą dla pani 
Bunting była zgoda Melville a na rozmówienie się z Chat- 
terisem. Zdawała istotnie uważać się za uwolnioną od zna- 
cznej części odpowiedziainości odkąd Melville podzielił 
z nią to brzemię. Naszkicowała plan swojej obrony prze- 
ciw oskarżeniom, które zostały ku niej skierowane tak jaw- 
nie jak i skrycie. 

— jakżeż ja mogłam przewidzieć? — spytała i za- 
częła znowu od początku opowiadać historję tego pamięt- 
nego wylądowania, jednakowoż z nowymi, zmodyfikowa- 
nymi szczegółami. Sama przecież Adelina pierwsza zawo- 
łała: — Musimy ją ocalić! — powiedziała pani Bunting 
kładąc na to specjalny nacisk. — I cóż innego miałam 
wiedy począć ? — spytała. 

Kiedy tak rozpowiadała, problem, którego rozwiąza- 
nia podjął się mój kuzyn, wzrastał przed nim do wielkich 
i coraz większych rozmiarów. Coraz bardziej i bardziej 
zdawał sobie sprawę z zawikłanej sytuacji, której rozplą= 
taniem obarczono go. 

Przedewszystkiem, nie było bynajmniej pewnem, że panna 
Glendower zgodzi się na powró: swego narzeczonego, chyba 
pod pewne ii warunkami, był zaś zupełnie pewny, że sy- 
rena nie zrezygnuje z żadnego ze swych uroków trzyma. 
jących Chatterisa w je władzy. Gotowała się zatem mię- 
dzy niemi żywiołowa walka. Coraz jaśniejszem stawało się 


Nr, 7416 


ŚWięfa wiosny 


na dworze maharadży w 'ndjach. 


Święcenie wiosny znane jest 
wszystk m ludom aryjskim, a kult 
ten zachowuje sią dotąd w całej 
swej okaza!cśc! w ladiach. i 

Jeder z holenderskich podróż- 
ników Ph © Visser opisuje to 
awięto zrane pod nazwą Durbar. 

Hc'eoderski podróżnik 
tral w nim udział jako gość ma- 
taradży z Patali, 

O brzasku wiosennego poranku 
zasiadł maharadża, ustrojony świą:' 
1ecznie ną tronie. W sali tronowej 
zebrali sig dworacy. Uroczystośś 
«aŚ zaczęla się 

hymriem na cześć wiosny, 

Wprowadzony przez  pazijw 
lutnista sianą! przed tronem maha- 
radży į zaimtonował peśń na cześć 
zielonych pói, kwiatów, pszczół i 
miłości. Poeta obdarowany sow- 
die przez władcę, stanął obok tru 
iu, a do sali weszli dostomicy pań- 
stwa, witajac panującego krzy: 
kiem: 


Maharadża salaam’ 
Następnie po kolsi stawali do: 
stajnicy przed tronem, składali gl~ % 
koki ukłon i ciskali na dywan je- | 
Żący przed władcą, po 
kilka sztuk złota. 
Po  dustoinikach przyszli woj- 
skowi rzemieślnicy, rolt'cy, kup- 
CY i każdy z nich ofiarował jakis 


giękay upominek. Kitka godzin 
trwała ta uroczystość. 
Wreszcie odezwały się tony 


muzyki i ua Salę whbiegło 

płikadziesiąt młodych tancerek, aby 

Wykonać taniec radości i powitania 
wiosny. 

Po skończonym tańcu maha- 
radża opuści! salę tronową. a za- 
bawa przewiosła się poza n:ury pa: 
lacu. Trwała zaś aż do następneza 
poranka zarówno w prywatnych 
domach, gdzie zebrało się dostojne 
„towarzystwc* indyjskie, jak i na 
ulicach siębiących się od uradowa* 
nych postaci plebejuszowskich. 

„ik E 


Laów-Insta tml. 


NA MARGINESIE WYCIECZKI A. 
Z. S. DO TURCJI. 


Wjazd dc Bosforu. — Cudowna 
panorama. —- Powitanie w porc 
przez delegacię Turków. — Wy- 


spy książęce —- Zwiedzatie „Se- 
saju*. — Odiazd z Konstautynopolz 


IL. 


Starania p. Dmculescą zapewni- 
ły nam wszelkie wygody na statku, 
w czasie |ló-godzimnej podróży. 
Okob 12tej w południe widać w 
Cali na widnokręgu sine pasemka. 
To Turcja! — cel naszej podróży. 
O godz. 2-gie! wjeżdżamy w Bo- 
sfor, gdzie czeka na nasz okręt pi- 
lot, który ma go wprowadzić d; 
portu Równocześnie na pokład 
wsiadają kontrolerzy, cejem zba- 
dania paszportów. Po załatwisn'u 
wszelkich formalności płynietny 

wo!no. mając po obu stronach 
brzeg Przesuwaią się. jk w pano: 
ramie obok białych pałacyków — 
szare domki, obok  clbrzymich 
reszt stąrego zamku i długich mu- 
rów warownych =- malutkie me 


| 


PORZE ANIE 


z dnia t2. maja 19253, 


Tajemniczy 1.000.000 na cmentarzu. 


Najsłynniejsi detektywi zaskoczeni. 


Ciekawy i tajemniczy wypadek 
zdarzył się parę dni temu w R:g- 
gio Emilia. Wczesnym rankiem, 
gdy dozorcy cmen'arni obchodzi i, 
jak zwykle, groby, sprawdzając, 
czy wszysiko jest w por ądtu, jz- 
den z nich dostrzegł, tuż k ło mu- 
ru, okalającego cmentarz, 


świeżo wykopany dół. 


D;5ł ten miał mnie; więcej 70 cen- 
ymetrów szerokości i metr głębo- 
koś.i; w głębi znajdował się od- 
cisk, jakby wazonu lub garnka. 
Na ziemi, p zy wyk: panym grobie 
zatkniętą była caorągiewka z bia- 
łego papieru, na itó..j widniał 
następujący napis: 


„Tutaj znalazłem miljon“. 
Można sobie wyotrazič jak tym 


Rząd węgierski, organizujący 
wymiar kar za przestęp twa kry- 
minalne, w pismach publicznych 
podał ogłoszenie o poszukiwaniu 
kata. W odpowiedzi nadesłało 
swoje oferty ozóiem 500 kandy- 
datów. Są ;ząc z opisów przeszło- 
ści, wiełu z pomiędzy tellektantów 
posiada kwalifikacje do zajęcia 
stanowisk na wzniesieniach dla.. 
de kwentów. Są pomiędzy nimi o- 
sobniki z bardzo ciemaą i burzli- 
wą przeszłością, miejednokrolnie 


Pożar wielkiego zakładu dla obiąkanych. 


W Newberry sanie Michiga1 
jsin'ał wielki zakład dla obtąka- 
nych, złożony z ośiemnastu domów 
i licznych przubudówek dla zarzą- 


czety. Po lewei stronie przy sa- 
mym brzegu wykwita prześliczna 
sylwetką cudowny, biały pałacyk 
sultański. Spędził w nim ostatni 
władca Turcji swe ostatnie dmi, już 
tylko jako kalif. a nie sułtan. Po 
prawej wznosi Się imponująca, 
wspaniala siedziba su!tańska wraz 
wraz z haremem t. zw. „Serajem”. 
Nagle, jakby wizja fantastyczna, 


ukazuje się oczom "naszym naj- 
wspan'alszy widok. Jak na dti 
rozpościera się cały Konstantyno- 


pol z Stambułem, rozrznconemi na 
wzzorząch domkami, gmachami i 
meczetami, wśrćd których królują 
dwa największe meczety na Świe- 
cie: Św. Zofji ji Sułtan Achmet. Mi. 
ji nas łodzie przewoźników, 
przekspnióćw i rybaków, oraz stat- 
ki pasażerskie kursujace pomiędzy 

brzegami Azji a Furopy, Jeszcze kil 
ka chw] a dobijamy do brzegu » 
godzinie 4-tej popol. W porcie o- 
czekuie nas delegacja studentów 
tur i H. sekretarz konsulatu pol- 
skiego w Konstantynopolu p. Tro- 
chimowski. Wedle programu uls- 
Żonezo jeszcze we Lwowie mieliś" 
my Się zatrzymać tu co najwyżej 4 
dni, lesz jakby Mam aa złość, czy 
raczej na.. dobre, najbliższy statok 


Posadę kata na Węgrzech 
chce objąć kobieta. 


Pozatem złożyli oferty kryminaliści. 


wydarzeniem  poruszo 4 została 
fantazja mieszkańców Reggio Emi- 
lia. Przyguszczają ogó nie, iż cho- 
dzi w tym wypadku 6 2 miljony 
lirów, ukradzionych pół roku temu 
w ujelkisj fabryce maszyn. Ne 
natrafiono wówczas, mimo usilnych 
poszukiwań na 


ślad peni dzy, 


ani złodziei Zdoali oni ukryć łup 
w srrytny sposób i sami zniknęli. 
Władze zaęły się energicznie 


„ta.emnicą wykopanego dołu“, 


jak dotychczas jednak na Żaden 
ślad nie natrafiono. Setki cieka- 
wych odwiedza codzień cmentarz 
i ogląda miejsce, skąd wykopano 
skarby. 


karani za ucieczki z więzień i in- 
ne zbrsdnie, Fomiędzy innymi je- 
den z kandydatów, były mieszka- 
niec Stanów Zjednoczonych przy- 
znał się, ża brał udział w 25 sa- 
mosądach  (lynchach)  przyczem 
odgrywał rolę kata. Zgłosiły się 
też trzy kobiety a jedna z nich za 
przyczynę ubiegania się o posadę 
poda:e „chęć pcprawy swego bytu 
W:zystkie te oferty zostały odrzu- 
cone, 


u i 
przyczyn nie wyjaśnionych, w je- 
daym z domów wynikł pożar, 
kóry wkrótce | T E a a | a E CY TE a a a. u) sąsiec ni 


do Kenstancy odpływa dopiero za 
ośm di, i. 5. !V, w południe, Ca- 
temi dnismi zwiedzamy to przepiş- 
kre masto, mając głowę pełna roz 
maitych wspomnień historycznych. 
Bardzo serdecznie nas podejmowa: 
ro w dmu 4. kwietnia w uniwersy- 
tecie p,zsż grono profesorów z rèk- 
¿Srem ną czele, 

Nastepnego dnia tj, w niedzielę 
pojechaliśmy w towarzystwie ko- 
cgów tur.na wyspy książęce (Prin 
hipo  naicudnicjszy zakątek świa- 
ta) gdzie wśród palm, cyprysów 
i sosen spędzamy mile cały dzień. 
Na drugi dzień jazda na brzeg azia- 
tvcki, hy zwiedzić wydział me- 
dyczny uniwersytetu w Stambule. 
AV czasie naszego pobytu byliśmy 
dwa razy podejmowani herbatą w 
kotsutacie polskim. Jeszcze wspo- 
mnąć muszę o przecudnvm pałacu 
sutańskin, *, 2w. Seraju, który na 
specjalne pczwolenie z Angory 
wolno ram było zwiedzić. Przez 
‘stne ogrody Seramidy wprowa- 
dzono vas do bajkowych sal (jak 
ironowa), salonów i pokoji schoda- 
ri Z czk'a kryształowego, po mięk 
nich dywanach. Zdawało się nam, 
że przeżywamy jedną z bajek z ty- 
siaca , jeżrej nocy. 


dozorców. Pewnej nocy z. 


St. 7 


zabudowana. Z pomiędzy dwustu 
pacjeniów, około czterdziestu oka” 
zało niezwykłą przytomność. Za- 
nim staż cgniowa przybyła z mia. 
sta, wzięli oni udział w akcii ra- 
tunkowej, z płonących budowli 
wyprowadzili ciężej chorych i wo: 
góle <achowywali się niezwykle 
przytomn e. Po przejściu niebez- 
pieczeńsiwa,  biedacy powrócili 
do swoich manji, a jeden z nich, 
chociaż to było jego urojenie, wy- 
stąpił z mową, w której zapewniał, 
iż podpalił szpital w celu ukarania 
kolegów za winy jakoby przez 
nich popełnione- Skończyło się na 
zamknięciu go w c.l. dla obłąkań- 
ców niebezpiecznych, 


Pociąg osobowy wjechał 
w stado renów. 


W tych dniach pociąg osobo= 
wy, jadący z Naiv ku, w Szwecji 
północnej, zajechał w pobliżu :ta- 
ci Rauhas na stado renów, liczące 
około tysiąca sztuk tych zwierząt, 
które ciągnąc przez Śnieżną równi- 
nę, wkroczyły na tor kolejowy. 

Wjechawszy w stado, pociąg 
wyrządził w niem rzeź straszną, 
zabijając około stu renów. Pozo- 
stałe przy życiu zwierzęta rozbie: 
gły się na wszystkie strony, tak, 
ż: z trudem zdołano je pochwylać, 


Trzy godziny w powietrzu 
bez silnika. 


Znany lotnik francuski, porucz= 
nik Thoret, dokonał w Saint-Rémy- 
en-Prowence lotu z pasażerem, na 
aeroplanie z zatrzymanym silnikiem, 
trwającego 3 godz. i 3 minuty. 

Poprzedni lot z pasażerem, do" 
konany przez tego samego lotnika, 
na aeroslanie bezsilnkowym, wy- 
nosił 2 godz. 26 min, 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły Ludowej 


C ETE WAAAY Ia Eo EIE le Ef | oglinda d dooie, aA A ZWI. prawdziwym żalem opuszcza- 
my to miasto. Kika wspólnych 
wraz z Turkami zdjęć fot, gwizd 
syreny okrętowej i odbiiamy od 
trzegu, żsgnani słowami „do widze- 
nja“ przez licznie zgromadzonych 
stugeu*4w tureckich, z którymi tak 
zżyliśmy się przez tych kilka dni. 
Kilku z nichu wsłada do łodzi į od- 
prowadza nas Bosforem na Morze 
Czarne. Jeszcze raz sycimy oczy 
rajpięknejszym sy Święcie wido- 
kien © wpływamy wreszcie na pel- 
ne mo;ze, widok lądu zaciemmia się 
cora? bardziej, w końcu całkiem 
ginie nam z oczu piękna į gościnra 
ziemia turecka. 

Pnbyt w Turcii zrebł ną nas 
szczególnie korzysiie wrażenie. Po 
dejjimowaro nas tak serdecznie ? 
kulturalnie, Że z ochotą przyłącza- 
my sie do życzliwego sądu Claude 
Farrerć'a, który w ostatniej swej 
powieści pt. „Dziwna przygoda 
nżemia. eddina Paszy“ nazwał Tur- 
rów naisvmpatyczniejszym naro- 
dem na św ecie. 


Stefan Silski. 


papa 


NY Glimiańskie najtan'ej „Kilim Gliniański" 
Gobe'iny Wyroby Koszykarskie Poleca  Lwwóws, Kopernika 23. Kolcka 5 


- Eksplodnigce papiery 
i cygara. 


W Paryżu, od dłuższego czas: 
liczni palacze papierosów i cygar, 
są narażeni nieustańni na poważne 
nieraz niebezpieczeństwo, Bowiem 
w chwili przyłożenia płonącej za- 
palniczki do papierosa, t n eksplo- 
duje gwalt'wnie, nieraz 1aniąc po- 
ważnie twarz palacza, częściej je- 
dnak na szczęś:ie kończy się tylka 
na strachu, 

Nie wykryci dotąd sprawcy u- 
mieszczają w papierosach małe ła- 
dunki prochu, które przy zetknięciu 
się z ogniem ME, 


TPE OEA || 
OGLOSZENIA. 


p Nauka I wychowania g 


KURSY HANDLOWE 
Z. OLSZEWSKIEGO 


Karkowa 86. — Telef. 31-14. 
przyjmują wpisy na 5-mi s. kurs 
księgowość kupieckiej ı bankowej. 
Godziny dla stron od O ka kJ 

i od 4—6-tej. 


Pomnik na część poległych R posady! prace JJ 


zwierząt. FRANCUSKO-POLS SKA STENO TY- 


Londyńskie Tow. opieki nad 
zwierzętami wpadło na pomysł ory- 
ginałty. Oio zamierza wystawić 
w Hyde Parku pomnik na cześć 
zwierząt poległych podczaą wiel- 
kiej wojny. Pcmn'k przedstawiać 
ma konia i psa ciężko rai nych ; od- 
czas bitwy. Towarzystwo przypusz= 
cza, że ten widok cierpiących zwie- 
rząt wzbudzi wśród publiczności 
współczucie dla „niemych przyja- 
ciół człowieka*. Towarzystwo roz- 
porządza odpowiedniemi funduszami 
na wzniesienie (ego pomnika. Po- 
zostaje tylko jeszcze uzyskanie po- 
zwolenia władz miejskich na jego 
wzniesienie. 


aa | zuzanna 


eta się. 
Język francuski wymagany 

dz'ełrie w słowie i piśmie 

Mieszkanie zapewnione, 
Oferty 2 podaniem warunków — ły- 
ciorys w sbu językach — odpisy Świa- 
dectw szkolnych 1 pracy kierować pod 
adresem: Dyr. Sombrier, Nasycakua Ra- 
wa Firka. 2551-3 


samo- 


Mieszkania, lokale, skleny 


DWA POKOJE w śródmieściu na kan- 
celarję poszukiwane. Żgfoszenia 
Adnumstracji pod „Adwokat“ 

APW "z Z 


DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD. 
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszenią 
Adm. Sznatorska 6, 

EG U a IU 


POSZUKUJĘ rukoju przyzwoicie ume. 
blowanego z niekrępującem wejścicm 
spukojny meżczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zł. miesięcznie, Laska- 
we oferty proszę składać: do Admini- 

. stracii Gazety Puramej — Senatorska 
6. pod T. K. 2524 


a Kupno, sprzedaż, zamiana jj 


ROWER „Waffeirad". charmenja dwu- 
rzędówka i inne rzeczy tanio do sprze- 
dania. Wiadomość Kochanowskiego 89, 
L. Bryliński, od 2 —5 pcp. 2603 


Życie gospodarcze. 
Obroty prywatne. 


Lwów, 11 maja, 

Wczorej tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony, 

Dolary amer. 5°17, do 5:18— 
dol, kanadyjskie 5 14', do 515, 
korony czeskie 0'1''/, do 015%5, 
leje 0*023/, de 0'02*,. franki franc 
027, do 0'27Y,, irank szwajcarsk! 


100 do 101, fmty szter. 2455 
do 2465, WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fz- 
za 8 tys. 000 zł da 000 zł bryki motocykli i rowerów Rudge. 


Whitworth zawiadamia swnich klien- 
tów o radejściu transportu rowerów. 
„Cyclecar* Romanowicza 9, 2073-3 


drebne za 1 tys. 000 do 0:00 zł, 
niemieckie tys, siara za A cyz. 
000 do 0'00 gre, koreny aisti. za 
tys. 000 do 0'00 gr. 

Złote: 20 kor. 217043 21:80, 
20 frank, 19:70 do 19 80, 20 maski 


SPRZEDAM lub zamienię za dopłatą 
kamienicę w okolicy  Wysckiego 
Zamku. Zgłoszenma Rappaport, Lwów. 


2470 do 2480, 10 rubli 2690 i> Listopada 11 b. 2062 
27:00 gr. B 

Srebro: kor. austr, 043 — U'43Y 
5-kor. auste. 226—228 [loreny M Rozmaita i 


1'16—1°18, srebr. ruble 162 —-1*84 
kopiejki za rubel 080—082. 


FORTEPIANY, P:anina, Fisharmoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspczycji, Lwów. 
sę 16. Tel. 20—5. K. 

yn. 


Kaim 1 
1963-60 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy mSłmetrowy 
fszer. 30 mw.) ogloszenia zwykła m 
tekstem 12 gr, za wiersz I-Szpalt usi- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłąjó | ne- 
krołogi 38 gr, za wiersz I-szpałt, moii- 
metrowy (fszer. 60 mm.) po kromia, 


| sy £ Karnsize, Portjery, Dywany, 
i IRARKI, Chodniki, Materje meblowe, 
Łóżka składane i mosiężne - poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 223 


Rube a 500! a 400 


60 mm.) na pierwszej stronie dB gt. 
| drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro 


do | 
2698-2 ! 


paską ! inseraty na stronach jęewoó | bno ogłoszenia kupno I sprzedaż zą sfo- 


Firma 


An HALSKI 


Lwów, Scbles :iago 3 


OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKICH 
TOWARÓW od 10 do 15. 


Poleca: Narzędzia gospodzrcze: łopaty, grabie, 
widły, motyki, noże cgrodnicze, piłki, seka- 
tory itd. — Wirówki szwedzkie Donio i Diabolo. 


2637 Okucia tu owlan:. — Narzędzia rzemieślnic e 


ORKA wiosenna! Traktatory motorowe, 


JAREMCZE najobszerniejszy, wytwoare | 1 i 
pługi do szybkiej i wydatnej orki doe 


ny lokal restauracyjno-cuk'ern'czy w 


cenirum zaraz do wynajycia. Zgłosze- starcza ze składów „Pion“ Lwów, 
ma adwokat | Luckń Nadwórna. _ 2685: 2 Lwow „Lwowska 48 48.4, Tys 2553-3 3 
RYMANÓW ZDRÓJ. R-hsfórat „Zo- 


PAM:ẸTAJCIE! 


Pokoje nowo umeblowane Z ta- 

3 utrzymaniem į pościelą. Ceny zni- 
żone. Wiadomości udziela: Franciszka 
Kuresiewiczowa, Sairok, 2686-2 

| ik En GACEK A LLE raju 
DRUT kalczasty nowy i użwyady W 
dotrym stame, szyny 1 trawersv po- 
lexa nastaniej Lewkowicz, Kraków 
Basztcwa !3. 2690-10 


z ŚŚ. 

AUTOMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy- 
lindrowy. starier, Światło elektrycz- 
ne ma codzie dostarczy „Pion“ Lwów, 


2459 


TEPI W WSZELKIE ROBACTWO | 


SPRZEDAJĄ Al APTEKI, DROGUERIJE, 


SKŁADY FARE i MATERJAŁÓW. 


Lwowska 48. 2682-3 PENSJCNATY — SANATORJA — 
ZAKŁAD „MEREŻKA”, Lwów, ul. O- LETNISKA 7 
chronek 4A I. p. wykonuje mereżki, — najkorzystniej — 


endlowanie craz przyjmuje do szycia , zaopatrują się w doborowei jakości ka- 

bieliznę, 2:71.3 | wę surową i paloną, herbatę, ryż, cze- 

» ma s | kellade. makaron, powidełka, świece, 
ODDAM w dzierżawę trzysta dwad:ie- mydło i t. p. 


śca morgów. Karski, 
wa 25, przyjmuje 4—5. 


i wów Kurko- 
25 1-3 


Wykwintne k:pelusze paryskie po- 
seca po cenach urtarkowany:h Topolui- 
cka, Kcperu'ka 1. 2573-4 


PASY BRZUSZNE: przeciw obwisłe- 
śc.. przeciw latającej nerce, przeciw 
obmżeniu żołądka, podczas ciąży. po- 
palogowe itd. Bandaże przepuklino- 
we dła izieci i dorosłych. Prostotrzy- 
macze Dprzecsw tworzącym się gar- 
bom i Skrzywieniom. Pończochy gu- 
mowe przeciw ży!akom nóg. Moczau.ki 
na pęcherz poleca po cenach konku- 


w HURTOWNI KOŁONIALNEJ $S. A. 
Lwów, KI. Tasńiskiej 3. Tel, 7—14, 
Cernik na żądanie. 2273-10 


|- MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 


rencyjnych STANISLAW BARAN, tryczny lub na korbę, zaraz 
Lwów. Akademicka 26. 22$9-9 do sprzedania. 
PLU G nowe, typu Bliższa wiadomość: 
„Back „PIO N« 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „„PION%% Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 


KONKURS. 


Prywatne 8 hl. Poiskie gimnazjum Koe.ukacyjne z prawem szkól 
rządowych w Borszczow:e rozpisuje konkurs na posadę 


Kierownika (wymagana pełna kwalifikacja) 
ponadto na posady nauczycieli 
polonistów - filologów - germanistów - matematyków - 
przyrodników - historyków - rysunków - gimnastyki - 
śpiewu - robót ręcznych - muzyki. 
Pierwszeństwo mają siły ukwalifikowane. 


Warunki wedle norm rządowych z specjalnym dodatkiem miejsco- 
wym. Podania naliżycie udokumentowane zaopatrzone w curiculum 
vitae rależy wnosić na ręcz Prezest Ordynata Czarkowskiego Goleje- 
wskiego w W. łkowcach poczta Borszczów najdalej do dnia 31 maja 1925. 
Bor.zczów, dnia 1 maja 1925. 

Towarzystwo Szkóły Średniej. 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


2584 


=) 570 zi. pol. — Ogłoszenia ra» 
miejscowe 30% droższe — O 

działnośct za terminowy drok nie przył: 

mmjenry. -— Porta przekazów, nia bosiik 


wo 8 gr. drobne ogloszenia matrymo- 
nialne, korcspondencie prywatne za sio- 
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr. całą strona ogłoszeniowa | kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze. 
285 zL pol, cała strona tekstowa 498 | niowe są podzielone na 8 lamów (szpałtij 
zł pol. cała strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaity). 


£ Dsrukaru: op. Ace Wyd, pad zarz. i» Pivckiego we Lwowie. Należyiosć pocztową cpiacono ryczałtem, Odpuwiedzikiy icas słaliad udac a.94i, 


